


RECENZJE 

Księga pamięci Żydów Płocka" 
Nie znam stanu badań n a d historią Żydów z Płoc-

ka. Korzys ta jąc jednak z okazji posiadania (depozyt) 
księgi poświęconej w całości Żydom płockim a wy-
dane j w Izraelu, chcia łbym przybliżyć czytelnikom 
„Notatek Płockich tę niezwykłą pozycję. Ograniczę 
się jedynie do prezentacj i zawartości t e j książki. Wy-
daje się bowiem, że ze wszech miar warto . Być może 
niektórzy posiadają w Płocku tę książkę. Należałoby 
ją j ak najszybciej przetłumaczyć, w szczególności ob-
szerną część w języku hebrajskim. Oto podstawowe 
dane techniczne t e j pozycji : 
Yizkor Bukh (Księga Pamiąci) PŁOCK, Historia sta-

roży tne j gminy żydowskiej w Płocku. Wydawca : „Ha-
menora Teł Aviv 1S67 r. Na czele Komitetu Honoro-
wego stał Icchok Gr inbaum. W skład Komite tu we-
szli ponad to : Moshe Rubin, Icchok Ben-Shai (Fuks), 
Shlomo Grynszpan, Ischok Tyński, i Beniamin Gale-
wski. Do wydania książki przyczyniły się ziomkowst-
wa Żydów płockich w Izraelu (Irgun Yotzey Plotzk 
Be-Israel), w Nowym Jo rku , Argentynie, Francj i , Au-
stralii , Kanadzie. Wydawcą i sponsorem był Eliahu 
Eisenberg. 

Książka posiada 684 s t rony tekstu w języku heb ra j -
skim i około 96 stron w języku angielskim, nie licząc 
wk le j ek z mapkami i p lanami . Waży prawie 4 kg! (po 
20 la tach waga ta z pewnością spadła). J e j wymiary 
24 X 36. J e j kabaryty wyróżniają ją od wszystkich 
znanych mi Yizkor Bukh. 
Yizkor Bukh Płock jest pięknie i lus t rowana 16 rysun-
kami J akowa Gu te rmana oraz 249 zdjęciami a wszy-
stko t o na pięknym k r e d o w y m papierze i wzmocnio-
ne sz tywnymi okładkami. Jes t to rzeczywiście jedna 
z na jwiększych książek wydanych przez Żydów pol-
skich po II wojnie świa towej . Niestety jest nieobecna 
we wszystkich polskich bibliotekach, łącznie z biblio-
teką Żydowskiego Ins ty tu tu Historycznego w Warsza-
wie. 

Księga Pamięci gminy żydowskiej Płocka jest z ca-
łą pewnością nieocenionym źródłem his torycznym dla 
wszystkich za jmujących się historią Płocka. Wszak po-
czątki gminy w Płocku sięgają czasów I połowy XIII 
wieku. 

Ks iążka ; je j część angie lska podzielona jest na 5 za-
sadniczych rozdziałów. Każdy rozdział opracowany jest 
przez zespół, wśród którego zna jdują się zarówno za-
wodowi historycy, jak i byli mieszkańcy Płocka. P u -
b l ikowane są także a r tyku ły przedwojennych dzienni-
karzy żydowskich, którzy drukowal i swoje teks ty w 
prasie do 1939 r. 

Rozdział pierwszy omawia okres od 1237 r., t j cza-
IÓW gdy Żydzi osiedli w mieście po okres I wojny 

światowej . Najwięcej miejsca zajęła część poświęcona 
okresowi międzywojennemu. Kolejne ar tykuły oma-
przedstawicieli gminy płockiej w tym Nachuma So-
wiają sylwetki najwybi tniejszych rabinów i innych 
kołowa, Awroma Papierna i wielu innych. Są tu a r -
tykuły poświęcone narodzinom ruchu syjonistycznego, 
poświęcone szkołom, ochronkom, instytucjom charyta-
t y w n y m a także życiu politycznemu, ku l tu ra lnemu i 
spor towemu Żydów płockich. Rozdział ten jest bogato 
i lus t rowany. 

Kolejna część omawia okres okupacji i zagłady „ho-
loucastu" izraelitów z Płocka. Rozdział następny doty-
czy prób odbudowania gminy żydowskiej po wojnie. 
Zamyka książkę szczegółowe omówienie aktywności 
Żydów z Płocka poza granicami k ra ju . 

» * » 

Yizkor Bukh Płock nie jest jedyną tego typu publi-
kacją wydaną przez Żydów z Płocka i, jak zresztą 
zaznaczają wydawcy, jest ona kontynuacją pracy pow-
s ta łe j jezszcze przed wojną a konkretnie w 1937 r. 
poświęconej 700-leciu osadnictwa Żydów w mieście 
(wydane j w 1939 r.). Kole jnym wydawnic twem poświę-
conym płockiej gminie żydowskiej była wydana w 
194.i r .„Księga Pamięci miasta Płock". Następna pra-
ca została wydana w 1960 r. w języku żydowskim pod 
ty tu łem „Żydzi w Płocku" Książka ta ukazała się w 
Nowym Jorku. Nie znam inych inicjatyw wydawni -
czych, ale znając prężność podobnych stowarzyszeń-
mieszkańców miast w Polsce a rozsianych po całym 
świecie należy przypuszczać, że przy udziale nowych 
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pokoleń akcja wydawnicza t rwa nadal. Byłaby to wiel-
ka strata , aby tego typu publikacje były nieobecne i 
nieznane mieszkańcom starożytnego grodu nad Wisłą. 

Bez tego rozdziału, rzetelnie opracowanego i udoku-
mentowanego, historia Płocka obejść się nie może. 
Stanowi on bowiem je j immanentną składową. 

Ten krótk i przyczynkarski tekst chciałbym zilustro-
wać kilkoma znakomitymi rysunkami Jakowa G u t e r -
mana i Dawida Tuszyńskiego, k tóre zostały zamiesz-
czone w książce. 

Tomasz Wiśniewski 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

Dr n. tech. Tadeusz Ko 
W dniu 19 października 1988 r. odszedł od 

nas na zawsze Kolega Tadeusz Kowalczyk. 
Zmarł w wieku 52 lat w pełni sił twórczych. 
Śmierć Jego była zaskoczeniem dla wszystkich, 
wiedzieliśmy, że idzie do szpitala na obserwa-
cję. W klinice przy ul. Spartańskiej w Warsza-
wie przeszedł dokładne specjalistyczne bada-
nia. Okazała się konieczna operacja. Podobnych 
przeprowadzano wiele w II Klinice Kardiolo-
gicznej Instytutu Kardiologii w Warszawie. 
Przeprowadzenie operacji dawało dużą szansę 
powrotu do zdrowia i pracy. Tragiczna pomył-
ka producenta leków, który w opakowaniu o-
znakowanym jako płyn fizjologiczny dostarczył 
wodę destylowaną, spowodowała zgon, który 
był zaskoczeniem dla wszystkich. 

Odszedł od nas nieodżałowanej pamięci Ko-
lega. Wszyscy bardzo ceniliśmy Tadeusza. Był 
dla nas Kolegą, przyjacielem, szefem, zawsze 
sumiennym, pełnowartościowym pracownikiem 
na każdym stanowisku, a przede wszystkim 
Człowiekiem wielkiego serca i kultury osobis-
tej. 

Całe swe życie zawodowe poświęcił plano-
waniu przestrzennemu. W 1961 r. rozpoczął 
pracę w służbach planowania przestrzennego 
w Gostyninie. Długie lata pracował na stano-
wisku Kierownika Powiatowej Pracowni Ur-
banistycznej. Spod Jego ręki wyszło wiele o-
pracowań dotyczących byłego powiatu gosty-
nińskiego. Szczególną troską otaczał tereny o 
walorach turystyczno-rekreacyjnych. Od roku 
1975 r. pracował w Wojewódzkim Biurze Pla-
nowania Przestrzennego w Płocku. Jego autor-
stwem był Plan Zagospodarowania Wojewódz-
twa oraz liczne prace związane z ochroną śro-
dowiska naturalnego. Plan Województwa Płoc-
kiego uzyskał wyróżnienie na Krajowym Prze-
glądzie — za szczególnie wnikliwe potraktowa-
nie problematyki ochrony środowiska natural-
nego. Pracę zawodową zakończył na stanowis-
ku Dyrektora WBPP w Płocku." 

Okazał duże umiejętności organizacyjne, a 
dodatkowo dał się poznać jako szef wymagają-
cy, sprawiedliwy, darzący dużym szacunkiem 
swoich pracowników. Ceniliśmy Go bardzo. 
W trakcie wielce wytężonej pracy nie zabra-
kło Mu nigdy czasu na pogłębienie wiedzy za-
wodowej. Posiadał pełny zakres uprawnień 
projektowych w zakresie planowania przest-
rzennego i budownictwa. W latach 1971-75 u-
kończył Specjalistyczne Studium Podyplomowe 

ualczyk—nie żyje. 
w zakresie Planowania Przestrzennego na Wy-
dziale Architektury Politechniki Warszawskiej. 
Jego praca uzyskała nagrodę Ministra Budow-
nictwa. 
W latach 1975—1979 był słuchaczem 4-letnie-
go Studium Doktoranckiego. W roku 1980 na 
Wydziale Architektury Politechniki Warszaw-
skiej uzyska stopień doktora nauk technicz-
nych. Praca doktorska — której recenzentem 
był m.in. prof. A. Ciborowski została opubliko-
wana nakładem Polskiej Akademii Nauk w 
Warszawie i nagrodzona przez Ministra Admini-
stracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Śro-
dowiska. 

W ramach seminariów dyplomowych prowa-
dził zajęcia ze studentami w Instytucie Budo-
wnictwa — Politechniki Warszawskiej — Fi-
lia w Płocku. W latach 1983-86 pracował w 
Algerii. Był wykładowcą na Wydziele Archi-
tektudy Uniwersytetu Technicznego w Oranie 
oraz projektantem wielu szczegółowych pla-
nów miasteczek arabskich. 

Niezależnie od pracy zawodowej pełnił wie-
le funkcji społecznych. Był członkiem TUP-u 
i Towarzystwa Naukowego Płockiego. Jako 
członek Kolegium Redakcyjnego „Notatek 
Płockich" — był autorem licznych artykułów 
oraz opracowań naukowych związanych z re-
gionem płockim. 

Wytężona praca zawodowa nie odbywała się 
kosztem rodziny. Był wzorowym, ogólnie po-
dziwianym mężem i ojcem. Odszedł od nas 
nagle — kiedy czekaliśmy na dalsze Jego pra-
ce. Straciliśmy Kolegę — człowieka szlachet-
nego, prawego i życzliwego o wielkim sercu 
i umyśle. Na zawsze pozostanie wnaszej pa-
mięci. 

W uznaniu zasług dr Tadeusz Kowalczyk o-
prócz wielu udokumentowanych sukcesów za-
wodowych posiadał odznaczenia za zasługi dla 
województwa warszawskiego i płockiego, wzo-
rowego pracownika administracji państwowej 
oraz Brązowy Krzyż Zasługi. Odznaczenia te 
nie odzwierciedlają w pełni Jego dorobku. Naj-
trwalszym Jego pomnikiem będą realizacje pro-
jektów oraz pamięć zachowana nie tylko w 
sercach najbliższych, ale wszystkich, którzy 
Go znali. 

Cześć Jego Pamięci! 

BARBARA PIOSIK 
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